
N" 67.

KURYER LITEWSKI.
w Wilnie w Piątek dnia 9  Czerwca v. s.  1 8 :» 5  Roku.
W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sa n k t-P e tersh u rg  dn ia  a czerwca.
Na yja śn ie ys i  P a ń s t w o ,  C e s a r z  i  C e s a r z o w a  

Ichmość,  w pożądanym stanie zdrowia ,  pow róc i l i  
zawczora do P e te rh o jfu , z podróży  sw ey  do R ew ia  
i do H elsing forsu , na s ta tk u  p a r o w y m  I z o r a ,  aż do 
K ro n szta d tu , towarzyszem przez e sk ad rę  pod  roz­
kazami  W i c e  A d m ir a ła  H e yd en a . ( / .  d. S t .P tb .)

— Przez  n a y  w y f i i e  d y p l o m a t a ,  n ay ł a sk a -  
w i e y  m ianow an i  K a w a l e r a m i  O r d e r u  S. S ta n is ła - 
w a: d. n  maja,  lgo  s topnia,  J en e ra ł - M a jo r ,  Do-  
wódzca  i szey  b r y g a d y  a5 tey d y w i z y i  p ieszey,  
W arpachowski.\ w nagrodę  odznaczającego się mę-  
z t w a  i walecznośc i ,  okazaney  w  Li twie  z po lsk ie -  
mi powstańcami  d. 1 7  sierpnia^ i 8 3 i  roku .  —- ago 
stopnia , d.  i 5 go maja, R a d c a  S tann ,  D o k t o r  M e ­
d y c y n y ,  R ein b o t, ze w zg lęd ó w  nay ła sk aw sz y ch  
na  gor l iwą  s łużbę  i t r u d y ,  podjęte w le k a r s k i e m  
o p a t r y w a n iu  c h o r y c h  sa nk tp e te r sb u r sk ie g o  w d o ­
wiego domu.  [Rus. Inw .)
■ — Z  warownego obozu w j4.bcha7.yi na  brzegach  
H elen d iig sk ie y  za to k i , dnia aa kw ietnia.

W  t y m ż e  czas ie ,  k ie dy  błogiego pokoju za­
ż yw a  roz ległe P a ń s t w o  szczęśl iwcy R o s s y i , ob-  
d a rzo n ey  uszczęśl iwien iem z mądrości  M o n a r c h y ,  
od n iey ubóz twianego , tu , na A b c h a z k i e m  po-  
brz eżu  Czarnego-morza ,  jak i w  w ie lu  i n n y c h  miey-  
scach  K a u k a z k i e y  l i n i i , nie  rzadko  daje się s ły ­
szeć h u k  w o j e n n y c h  grzmotow Ru sk ie go  oręża,  
obracanego k u  uśm ie rz en iu  ro z bo yn ik ów  Gora lów ,  
z da w n a  s ł a w n y c h  nieuleg łością dz ik iey  s w e y  wo­
l i  i bitnością.  Do i 8 3 i g o  r o k u ,  t. j. do zajęcia 
tu teyszego  p u n k t u  przez b ryg adę  piechoty ,  pobr ze -  
ża te zos tawały  ty lk o  pod  nadzorem naszych  k r ą ­
żących  s t a tk ó w  F l o t t y  Czarnomorsk i ey ,  k tó r e  nie  
dopuszcza ły tu r e c k im  h a n d l o w y m  ok rę to m  p ro ­
wadzić  h a n d lu  z G ó r a l a m i , szczególniey zaś do­
starczać p r o c h u ,  o ł o w i u ,  i w sz e lk ie y  broni .  A le  
chc iwość  ha n d la rz y ,  niernniey ch y t r ze  i śmiało, 
jak  u dz ik ich  rabus iów,  i  t u r e c k i e  o k r ę t y  k u p i e c ­
k ie  z brzegów A n a t o l i i ,  pomimo t o ,  że w  r o k u  
Reszłym nasze krążące  s ta tk i  1 6  zaborow u c z y ­
n i ły ,  nie przes ta ją  z u chw a le  się p r zek rad ać  i znay-  
dow ać  schronienia  w  uyśc iach  r z e k ,  gdzie niel icz­
na komenda  , wyskoc zywszy  na br zeg ,  opar ła  się 
w ie lo k ro tn ie  , d l a  mia łkośc i  w o d y  i sposobności  
mieyso do o b r o n y ,  nasze s ta tk i  k rą żące  ścigać 
ich  nie mogą.  Nie  m n ie y  j e d n a k  szczęśl iwie się 
p r zekr ad ł sz y  t e ra z  już nie un ika ją  zniszczenia w  
naybezpiecznieyszych  dla siebie k r y jó w k a c h .  Dn ia  
9 go te raźn ieyszego  k w ie tn ia  , D o w o d z ą c y  oddzia ­
łem s ta tków przy  B e le n d z ig u , K a p i t a n -p o ru c zu ik  
■Broniewski, na rozkaz  Dowodzącego l inią Czar­
n o m o r s k ą , P .  J e n e r a ł a - P o r u c z n i k a  M alinow skie­
go , wziąwszy na k o r w e t ę  M ezem brią  i szkutę  
■Rur/er, z tuteyszego oddzia łu  pieszego,  n iewie lką  
l i czbę  p i e c h o t n y c h , w y p r a w i ł  6 ię na pobrzeżne  
w y s z u k a n ia ,  i p r z y  pomyśln ym wiet rze,  d.  i5go,  
s tanąwszy  na w ys t r za ł  k a r a b i n o w y ,  naprzec iw  
uyscia zatoki  / 1 'u la n , gdzie na wpadającey  do 
n iey rzece C zabyn  s tały t r z y  o k r ę ty  k u p ie ck ie ,  
Wysłał  na w ios łow ych b a r k a z a c h , pod dowódz­
tw e m  Majora Seredina, k om endę  półko w:  K o z ło w -  
®kiego i Naszehurgsk iego  pieszych:  obe r -of icera  1 , 
Podoficerów 5, horn is ta  1 , i szer eg owyc h 4g, tajk 
J^ałą w porównaniu  do l iczby Gora lów,  pieszych 
* k o n n y c h :  w n e t  rz u c i l i  się na zasieki ,  a w y p ę -  

*iwszy z n ic h  s t rze lających , potyin w bo jow cy  
n a t a r c z y w o ^  postępując brzegiem r z e k i ,  na 
rozleg łośc i  w ię c e y  w i o r s t y , do mieysca sta- 

o w u k a  k u p ie c k ic h  s ta tków ,  i  z pomocą  już wy-

s z ł y c h  z e  s t a t k ó w  w i o s ł o w y c h  32 ludzi m a y t k ó w  
z K a r a b i n a m i ,  o d p i e r a j ą c  z r o z p a c z o n e  n a p a d y  do

. 0  ludzł zgromadzonych Goralów , rzucających 
się naw et do pięściowey walki, w  k tó rey  dw av  
Czerkiesi wzięci na baguety, (jeden przez podcho­
rążego pieszego pu łku  Naszeburskiego A n ten o w a  
a drugi przez szeregowego półku Kozłowskiego 
Iw ana  Pawłowa), — tym sposobem dopomogła Do­
wodzącemu statkami wiosłowemi, Dowódzcy szku- 
ty  K u rje r , Porucznikow i B arła lanow i im u  do- 
scignąć na rzece i spalić statki kup ieck ie .Po  drodze 
napow rót spalono takoż cztery magazyny, na skład 
towarow wystawione. Z naszey strony zabitych 
nie masz. R a n ie n i : Major Seredin  i 8 ludzi z pje- 
c oty, niższych rang  morskich żołnierzy, k tó ry ch  
Wszystkich jest nadzieja wyzdrowienia.

T a k  tedy  na pobrzeżach A b c h a z k ic h , w 
mieyscach, imanych przez Goralów za niedostępne, 
garstka walecznych, okazała duch, w łaściw y K u- 
skim W ojownikom , m o rsk im i  l ą d o w y m ,- -  duch, 
którego owe mieysca dotąd jeszcze nie poznały ! 
K apitan-Porucznik  B ro n iew sk i powrócił do p rzy ­
stani H elen d iik sk iey , w tymże czasie, d. i 7g0, k ie­
d y  półki jeszcze Kozłow ski i Naszeburgski znay- 
dow ały  się na kościelney paradzie, i w dniu tym , 
radosney uroczystości, Narodzin J e g o  G e s  a r s k i e y  
W y s o k o ś c i ,  P a n a  C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u ,  
po ukończeniu L iturgii  i modłów , na ogłoszenię 
tuteyszego Rom mendanta: N iech  żyje N a t j a ś n i b y -  
s z y  C e s a r z  i  P a n  i n iech żyje N a y j a s ' n i b t s z y  C b -  
SAHZBwicz N a s t ę p c a  T r o n u  i cała N a y j a Śn i e y s z a  
P a m i ł i a ! — • odpowiedzieli potrzykroć grzmiąeem. 
u ra!  Lymże okrzykiem uczczona i waleczność wo­
jowników m orskich i p ie szy c h ,  którzy spełn ili  
odznaczające się’dzieło na brzegach zatoki W u t a n i  
rzek i Czabsyn,— dzieło., k tó re  tak dzielnie obudziło 
slachetne ubieganie się w drugich, że O łlcerowio 
1 mzszych rang  woyskowi ty ch  półkow czekają, 
jak wysokiego zaszczytu, bydź wysłanym i na w y ­
szukania poźnieysze. (P szcz.P u łn .)

— W  N. 55 gazety Odeskiey umieszczone s ą  
następujące wiadomości z Symferopola, pod d n iem  
27 kwietnia:,,Podczas ostatniego tu  pobytuJ W .N o -  
worossyyskiego i Bessarabskiego Jen e ra ł  G u b e r-  
natora, Hrabiego M .S .  IVoroncowa  , m iędzy in -  
nemi, wyznaczone zostały na południowym  b rze ­
gu K ry m u , w miasteczkach Ja łc ie  i Ałuszcie, d la  
zbudowania cerkw ie. P la n y  na te cerkw ie , zro­
bione przez Odeskiego A rch itek ta  P ,  T oriczelli, 
by ły  uprzednio przedstawione przez K o m ite t  M i ­
n is t ró w , i zasłużyły na n a y w y i s z e  zezwole­
nie. W  K rym ie, tey naypięknieyszey części Ce­
sarstwa, w ostatnich latach n iek tó rzy  w łaścic ie­
le uczuli potrzebę mienia c e rk w i naszey p ra -  
w ow ierney  religii , i dwie takow e zostały juZ 
postawione w Massandrze, majątku Hrabiego FPo- 
roncowa, oraz w Choreisie, u X iężney G olicyno- 
wey, lecz publiczney takiey budow y jeszcze h ie  
było , oprócz j^edney małey cerkw i w G reck iey  
wsi Autce. Ciągle powiększająca się ludność p o ­
łudniowego brzegu ludem przybyw ającym  z Ros- 
syi będzie miała kosztem Rządu wystawione p ię­
kne Lkrześciańskie świątynie, w tych  dwóch m ia­
steczkach, k tó re  bardziey, niż wszystkie inne, s łu ­
żą za punkta środkowe now ych naszych koloni­
stów. W  tymże czasie uczynione zostały ostate­
czne rozporządzenia, dla rozpoczęcia budowania w  
Jałc ie  D a y  w y  ż e y  zatwierdzonego portu dla ka« 
botażnych statków 5 tam też zostały założone i  
dwa pryw atne magazyny, dom dla u rzędu  kom o­
ry  celney, oraz nowy kordon dla straży. Ze wszy­
stkiego można się spodziewać, że w bardzo p rę d ­
kim czasie, jeszcze nie dawno nikczemna wiose­
czka, Ja łta ,  stanie się porządnem miasteczkiem, i



z powodu szczęśliwego swego położenia, oraz na­
der p iękney naturę ukształconey przystani, s łu-  
l y ć  będzie za korzystnieyszy punkt, tak dla przy­
w ozu wszystkich potrzebnych artykułów  z A zow -  
ekiego morza, Odessy i Chersonu, dla nowych za­
k ła d ó w  przy południowym  brzegu , jakóteż dla  
w yw ozu  do tychże m ie jsc  now ych  jego płodów.  
Droga, prowadzona pod kierunkiem Podpółkow -  
nika  inżynierów Szepilowa , od A łuszty  do Ja"łty, 
dochodzi już do wsi B iurżew skiey, nie daleko Ju-  
rufa, i vv ciągu l e g o  roku zostanie ukończona do 
samey Jałty. W tenczas już swobodnie można bę­
dzie w  ekwipażach jezdzić z Symferopola do S y -  
mensu (około 110 wiorst). W  czasie zaś lata, roz­
pocznie się, wedle  nowo przedsięwziętych środ­
k ó w  , dalsze prowadzenie tey  drogi od Symensa  
do JBaydar, także w ciągu przyszłego roku, po ca­
łe  y zachodniey stronie południowego brzegu, gd iie  
w  ostatnich latach tyle  pobudowano now ych  i 
bogatych zakładów, można będzie swobodnie je­
zdzić w  ekwipażach.

— Statek fparowy N ikołay  I s z y  , ’przybył do 
Sankt- Petersburga dnia 23 maja, o godzinie 5 tey  
zrana z Travemiinde ze 26 podróżnymi. W  so­
botę dnia 27, znowu tam odchodzi z Kronsztadu.

—  P o  dzień 25 maja przypłynęło  do portu K ron-  
aztadzkiego 268 o k rę tó w , w yp ły n ę ło  zaś ztam- 
tąd 43 . (Pszcz. Półn.)

W arsza \aa  dnia 12 czerwca.
R ada  Glównk Opiekuńcza In s ty tu tów  Do­

broczynnych.
Stosownie do upoważnienia Kom m issyi Rzą- 

d o w ey  Spraw W e w n ę tr z n y c h ,  D u chow nych  i 
Oawiecenik P u b l ic z n e g o , podaje do wiadomości

Eubliczney rozkład funduszu przez kw estę  W i e l ­
otygodniową w  roku bieżącym na Szpitale ze­

branego.
Lubo szlachetne serca nie potrzebują ani 

nagród , ani zachęceń, Rada Główna jednak sądzi 
bydź swoim obowiązkie.m, w ynurzyć publiczne w  
imieniu chorych podziękowanie D a m o m , które 
Jćwrestą rzeczoną zatrudnić się raczyły , i następu­
jące kw oty  w nios ły  :
J J . W W .  i W  W .  o a m e m e r  . . zł. 653 gr. i 5

R e  JBrun . -. . . . . . —  1210 *— 16
B rzez ińska  . . . . . .  —  873 — 24
JJanielska . . . . . . .  — *894 — i 5
jEpstein JJermafio'wa . . .  —  1673 — i 4
H offm an z Brzezińskich . . — 6i)4 — 36
K urn a tow ska  Jenerałów® . — 620 __ 17

. . . . . . . . .  o ■ 2 . j 5
H r . Łubieńska I ren a  . . .  —■ 555 --------
B a sk a      . —  3 454 —• 2
H r .  O s t r o w s k a .....................— 8g4 — 10
P r z y b y  sławska z  Dyzmańskich  1990   r3
S z c z y g i e l s k a .......................... —  653 — 25

/ Z a y d le r  . . . . . . .  909 — 48
Razem zł. i 4 ,5g i  gr. jo  

Summa ta rozdysponowaną została następnie: 
Szpitalowi Dzieciątka Juzus . . . z ł. 4<>oo gr —

—  S, Ducha 25oo — —.
—  Ś. R o c h a ......................... — t 35o   —
—  S. Łazarza . . . . .  — 2000 —  —
—. Braci Miłosierdzia . . —  1000 — —
—  E w angie l ick iem u . . — 6 0 0 ---------
—■ Żydowskiem u . . . .  — 1371 — 10

Instytu tow i S. Kazimierza . . — i 42o ______
—  Ophtalmiczneom . . .  . — i 5o — —

Razem jak w y ż e y  zł. i 4 ,3g i  gr. io
Kommissya W ojew ództw a M azowieckiego odebra­
ła polecenie w ypłacenia  kwot z podziału przypada­
jących w łaśc iw ym  Adtpinistracyom Szpitalowym.

W  W a r s  zawie  dnia 7 czerw ca j833 roku.
R adca Stanu, Prezes Banku Polskiego i Rady  

G łó w n e y  O piekuńczey Instytutów  Dobro­
czynnych: Lubowidzki. (Gaz. W a r . )

A u s x R y A.
W ied eń  d. 31 maja.

Gazeta Pow szechna um ieściła  następujący 
artykuł), „Pow stało  znowu jedno Arabskie mocar­
stw o . Ze to się stać mogło , jak teraz w idzim y

istotnie,  j edyną  przyczyną  jest, zupe łne  w os ta t ­
n i c h  czasach zapomnienie  Angl i i  o pol i tyce W s e h o -  
dniey .  Z zakończeniem G r e c k i e y  s p raw y ,  w  któ-> 
r ey  Angl ia  ż y w y  udz ia ł  miała,  zdaje się , rż g a ­
b i ne t  t ameczny zupe łn ie  odw ró c i ł  swą baczność 
od L e w a n tu .  W  tamteyszych  m orz ach ,  pozostała 
ty l ko  bardzo  mało  znacząca siła morska ,  w  K o n ­
s tan ty nop olu  n i e b y ł o  angiel skiego Posła,  a w E -  

•gipcie dz iałała . franeuzka d y pl om a ty ka  bez an<nel- 
s k ie y  kon t ro i l i .  G d y  postępy wojenne M e h e m e -  
da A le g o  w Sy ry i ,  dla  P o r t y  w ą t p l i w y  cf ia rak te r  
p r z y b r a ł y , w y s ł a ł  Dywa'11 zaufanego Ajenta  do 
Angl i i ,  żądając r a d y  i pomocy.  P ie rw s z e  og ra ­
n i czy ły  się ua s z czup ły ch  s ł o w a c h ;  p o m o c y ' z a ś  
ani z a p rzecz on o, ani  ■przyobiecano, -’-Tymczasem 

-zbliżało się n i ebe zpi ecz eń s tw o , a rząd f rancuz  k i  
umiał  z tego korzystać.  Sądząc z doświadczenia 
ostatniey,  tak bardzo  ważney  epoki,  mn ie m am y,  
że angie l ska  p o l i ty k a  zupe łn ie  się usunęła z o d ­
le g ły ch  okolic,  i t e raz  jedynie,  a rzeczywiście  na 
bardzo  ważne  urządzenie  weW nę t rz ne y  r e f o r m y  
się ogńanicza. (Gaz. Codz. W a r .)

—  D nia  2 czerwca  __
P. Chateaubriand  p r z y b y ł  przed k i l ku  d n i a ­

mi do Pragi:  ma on mieć zleceńia Xiężriey B e r -  
ry } do jey dos toyn ey  rodz iny.  Z tego powodu przez  
k ró tk i  ty l ko  czas zabawi w P radze .  {Gaz. W a r .)

T  ’u 'n c Y  a .
OJ granic Serwii d. 26 maja.

Xią z ę  M iłosz , czyni  wie lk ie  przyg ot owan ia ,  
do odwr ócen ia  napadu  Bośniyczyków' ,  k t ó r y c h  
zdaje się codziennie oczekiwać.  Nie  ty lk o  p o w ię ­
kszył ,  o szesć razy,  swą  straż przyboczną ,  w p rz ó ­
dy  1. 1600 ludzi  sk łada jącą  się, lećz ;i póspol i te-  
ruszenie  br on ią  o p a t r z y ł .  'Bośniyczykowie  z swe'y 
s t rony  miel i  zebrać  Znaczne siły,  i porozumieć  
się względem sposobu pos tępowania  z A lbańc zy -  
kami .  Se rw ia ni e  nie mogl iby p raw ie  w y d o ła ć  t y m  
n ieb ezp ieczn ym nieprzy jac io łom,  i s łychać  n a ­
w e t ,  że Xiążę  M iłosz  w z y w a ł  pomocy rz ą d u  Ce­
sarskiego,  na  p r z y p a d e k  pot rzeby  O' ile mu taż
bęiizie udzielony,  riie inoZna p r . e w i d . i ’ec jCcltiak
S e rw ia n ie  wr os ta tnich czasach, wie le  Z y s k a l i  za ­
ufania,  i jest powód do spodziewania  -się, iż s ą ­
s iedzkie  kraje ,  n ie  będą obojętnie spo gląda ły  na  
wkro czen ie  Bośn iyc zyków ,  lecz p r z e d s i ę w e z m ą  
p rz c iw  te m u  ś rodki ,  aby  i t ak  już wie lk ie  za* 
mięszanie P a ń s tw a  l u r e ć k i e g o ,  nie powiększyło  
się, i aby  S e rw ia  nie b y ła  na a n a r c h i ą  w y s ta ­
wiona .  Zw ią z k i  h a n d lo w e ,  n a d z w y c z a j n i e  przez  
to w zbu rz e n ie  c ie rp ią ’; j edyny a r t y k u ł ,  k fpr y  jest 
poszukiwany,  broń,  mianowic ie  palna;  j est  bardzo  
wysoko  płacona;  s ta ry  karab in  kosztuje w ś r edn ic y  
l 5 do 17 z ło tyc h ,  (Gaz. W a r .)

S z W  a  y c a  k  Y A.
B  azyle  a dnia 28 maju.

Nota Zgromadzenia Zw iązku  Niemieckiego ,  
w e  względzie p o by tu  Wychodców w Śz w a y c a ry i ,  
została przez  pose ls two A us t ryack ie ,  w ła dz y  p r z y ­
słane,  z nas tępującym pismem:

„ P o d p is a n y  n a d z w y c ż ay n y  Po se ł  i pe łn o ­
mo cny M in is te r  J. C. K .  Apo s to ls k ie y  Mośc i w  
Śz wa ycary i ,  o t r z y m a ł  z lecenie  od zgromadzenia 
Związku  Niemieckiego,  p rzes łan ia  dołączone tu  
pi smo tegoż, do Zw ią zk u  S z w a jc a r s k ie g o  J W .  
B u r m i s t r z a  S tanu  Z u r ic h , w  prz ekonan iu  , że 
p rz edm io t  tego pisma, zasługuje na naywiekszą  
rozwagę  całego Związku:  podpisany więc  bez z w ł o ­
ki  mu to p r z e s y ł a ,  nie wątp iąc ,  że w ła dz a  uzna 
konieczność użycia yźszel ich ś rod ków  dla na k ło ­
nienia  wszystkie K a n to n y  Z w ią z k u  Szw ayc a rsk ie -  
go, do prz eds ięwzięc ia  ua ysku tec zn ieyszych  ś ro­
d k ó w ,  aby  dz ia łania  w e s z ł y c h  do Ś z w a y c a r y i  
w y c h o d c ó w ,  nie riiiały szko dl iwe go  w p ł y w u ,  na 
dotąd przy jazny  Z w ią z e k  między  Niemcami ,  a 
Z w ią z k ie m  S z w a j c a r s k i m , (Gaz. W a r .)

N i k m c  r .
JFrankfort. d. / czerwca.

Dzis rano  Pr e z e s  Kommissy i  w o y s k o w e y  Zgro ­
madzenia Z w ią zku  N ie m ie cki ego ,  C e s a r s k o - K r ó ­
l e w s k i  A u s t r y a c k i  J e n e r a ł - M a j o r  W elden , da ł  ^



swym hotelu świetne  śniądanie dla wszystkich  
Poselstw Zgromadzenia Związku,  dla ohudwóch  
rządzących Burmistrzów Naszego miasta, jako i 
dla wielu przytomnych t u , znakomitych 09Ób. 
(s G az. W a r . )

Z Manheittiu dowiadujemy się z l i s tów pod 
dalą wczoraysżą,  iż trzech rannych uczniów,  b ę ­
dących przytomnymi  na zgromadzeniu w Neu-  
stadt (Hambach),  przywieziono tamże na wozach.

Granica 'Bawarsko-Badeńsko-Reńska zosta­
ła zamkniętą : zapewniają , iz to nastąpiło z po­
wodu wypad ków  w Neustadt (Mambach).

S tu t tg a r t  d n ia  2 czerw ca.
Tuteysza gazeta Nadworna donosi o daney 

dymissyi  dotychczasowemu Professorowi,  D ok to ­
rowi  Uhland,  ze s łużby rządowcy.

Sąd w Tubindze , skazał konsulenta prawa  
P .  R e in w a ld  w Róttw e i l , na 6 miesięcy; leka ­
rza W i n k e r  na 4 miesiące ; a Księgarza W i l -  
maun i Doktora Rapp na 6 tygodni więzienia,  
za udział przy obchodzie uroczystości M ał o -H am -  
bachskiey,  na górze S. T ió y c y .

W  Karlsruhe  aresztowano ’Redaktora je- 
'dnego czasopisma, i kameralnego praktykanta Ma-  
thy.  W  Darmstadt uwięziono również Prafesso-  
'ra Doktora Medycyny  V o g t ,  i Adwokata Sądu  
Nadwornego P.  Follenius-; także Rektora Szkół  
w  Butzbach,  oraz wie lu  Uczuiów i osób różnego sta- 
hnu, (z Guz. LCodzien. W a r . )

‘G r k c T A.
N a  u'p li  a  d. 26  kw ietn ia .

Zapewniają, że miano upraszać Króla Jmci  
Bawarskiego,  o zezwolenie  zwerbowania w B awa-  
'ryi jeszcze dwóch szwadronów kawaleryi ,  dla ar­
mii  Greekieyv a Rotmistrz Grecki  Stockum ,  k tó­
ry  przybył już do 31onachium f ma się tern z a ­
ciąganiem, w razie zezwolenia na to Monarohy  
zatrudniać. {Gaz, W ar.)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  dniu zg -maja.

Z naywiększą c iekawośc ią oczekują ogłoszeń  
układów sądowych,  we względzie zaszłych w A n -  
tw e r p i i  wypadków.  W  rzeczy samey Burmistrz  
L e g re l le ,  dniem \vprzódy,  odjechał do B r u x e l l i , 
dla uniknienia odpowiedzialności.  Między  ludem  
znaydowało się także w ie le  przebranych osób, 
które nie mało przyczyni ły  się do napaści l oka ­
lu bióra J o u rn a l  du  Com m erce . ( z G a z . W  ar.)

Obchodzono tu uroczystość i 5oo letniego za­
prowadzenia chrześciaństwa. (is Gaz. Codz. ł /  ar .)

— D nia  5 / —
V\ iarogodne osoby zapewniają, że w  tniesi-  

kaniu wieyskiem,  Professors H e n d r ic k , f  mili  ztąd 
odległem, przygotowują kilka pokoi,  dla przyję­
cia walecznego jenerała C h a s s e , który wkrótce  
jest tam spodziewany.

Xiężna O ranii  prżyśzłey Soboty, uda się w  
podróż do L isen ach ,  dla odwiedzenia s w e y  sio­
stry,  W ie lk ie y  X ię ż n y  Sasko-W eymarskiey.

Sły,*h ać, że Król  Jnić, oczekiwać jeSzcze b ę ­
dzie powrotu Referendarza M a z e l  z L o n d y n u , nim 
odwiedzi nasz obóz polny. (Gaz.  W a d .)

— D n ia  1 c ze rw c a  —
Tymczasowie  nie kazano wydaw ać ur lopów,  

lecz za to postanowiono,  aby po czterech tygo­
dniach wszystkim ochotnikom w obozie polnym  
będącym , udzielono urlopy na czas nieograni-  
ozony, również i szulerom dozwolono na n ie pe ­
w n y  czas udać się do domów. ( z G a z . C o d z ie n . ł ł  ar.)

Minister spraw zagranicznych,  udziel i ł  0- 
bu Izbom tymczasowy traktat w L o n d yn ie  za­
warty,  i tegoż, czasu ratyf ikowany.  Prezes dru-  
giey  Izby wyrazi ł  przy tey okoliczności  ż y c z e ­
nie,  ahy  ̂ po t y m ptzedugodnym traktacie,  nastą­
pił  wkrótce i ostateczny, (z Gaz. W a r . )

Lruocella d. 51 m aja .
K r ó l  uda się w podróż do A n t w e r p i i , gdzie 

przez kilka dni zabawi, mniemają jednak, że to 
przed połogiem K r ó l o w e y  nie nastąpi.

Do Belgi i  i B ru x e l l i ,  przybyło  k i lk u zbie­
g łych studentów Niemieckich.

— D n ia  1 czerwca. —
Podług Dziennika P o l i t iq u e , wybory  teraz 

ukończone wyd a ły  następujący rezultat: 09 D e ­
putowanych stronnictwa umiarkowanego,  33 D e ­
putowanych oppozycyynych,  i 8 Członków, któ­
ry ch zamysły nie są jeszcze dokładnie znane,  
(z G a z.  W a r s z . )

W  Ł  O C i i  Y .
B z y m  dnia 26 m a ja .

'Lis ty  prywatne  z N ea p o lu  7. dnia 21, po­
twierdzają wiadomość o poddaniu się Beja w  T u -  
necie.  Galiota Neapolitariska U C am po,która dnia 7  
Wyp łynę ła  z zatoki Tunelańskiey ,  a przybyła dnia  
48 do N eapolu ,  przy wiozła w ia do m oś ć , ź e . B e y ,  
nie tylko przyrzeka dać zadosyć u c z y n ie n ie , l ecz  
nawet  zdał się na łaskę Króla K a r o la  A lb e r ta  ca 
do ilości pretensyy.

F loren cya  dnia 27 m a ja .
Ślub naszego W ie lk ie g o  Xięc ia ,  z X ię żn ic zk ą  

Neapolitańską M a r y ą  Antoninągest. juz zawartym;  
intercyza ślubna dostała d. 21 w  N eapo lu  podpi ­
saną przez naszego tamecznego Pos ła  Xięc ia Gor~ 
siniego  i przez Ministra Neapolitańskiego spraw  
zagranicznych,  Xięc ia Cassero.

T u r y n  d. 25 m aja .
Król  uznał za konieczną potrzebę, wzmocnie­

n i e  korpusów piechoty s w e y  armii; okolnik M i­
nistra w o y n y ,  do wszystkich  parafiy prowincyy ,  
W zyw a woyska 6 i 7 kontyngensu do spieszne­
go zebrania się. I n n y  rozkaz K ró le w ski  z d. 2ó 
b. m- zakazuje dowóz obc yc h x iążek i pi9m, któ­
re są wymierzone  pr zec iw  r e l i g i i , moralności i  
Monarchii  Sardyńskiey;  a to pod karą jedno do 
trzechletniego więzienia,  a nawet  i kaydan. (Gai. 
W a r s z  )

Król  udzie l i ł  brygadyerowi Yi a le ,  dowódz-  
cy  królewskich karabinierów,  w Garavano, w na­
grodę męztwa, z jakiem tenże, "tylko w towarzy­
s twie  dwóc h karabinierów, u de rzył  na powstań­
có w  w mieście Mońtone,  i dowódzcę  ich własną  
tę ką  zabił,  srebrny Sabaudzki ’medal.

M e d y o /a n  dn ia  28 m a ja .
P r z y b y ł  tu Hrabia Rossi ,  Pose ł  Sardyński  

przy dworze  Hollenderskim; X ią żę la  Jerzy i Grze­
gorz Kantakuzenowie,wyjechali  doF lo renc y i .  1

W e d ł u g  wiadomości  z Anltony , spodziewa­
no się tatn w ty ch dniach z Marsyli i  przybycia je­
dnego brygu z róźnemi zapasami dla woysk fran-  
cuzkich,  mianowic ie  z pałaszami dla wyborczych  
kompaniy.  (G az. Codz. W a r  )

—  D n ia  29 —
Pose ł  Francuzki ,  P .  L a to u r-M a u b o u rg  , od ­

jechał ztąd dnia a5 do P a r y ż a .  (G az .  PV ar i)

F  H A N C  Y A.
P a r y ż  dn ia  29 m a ja .

Mówiono wczoray w  Izbie o w ie l e  znaozą-  
cey  korrekcie  M on itora .  P. Guizot  m ó w i ł  bowiem  
o naszem objęciu w  posia d ło ść  A lg ie ru .  W s z y ­
s tkie gazety to powtórzyły.  M o n ito r  o trzymał  
jednak rozkaz umieszczenia: n a sz  p o b y t  w  A l ­
g ie rze .

Przygotowano wprawdzie  w  B l a y e  w s z y ­
stko do odjazdu X iężu ey ,  jednak doniesiono ńam,  
iż uwięziona sama upraszała o dłuższy pobyt" W 
cytadel l i ,  dla urządzenia k i lku interesów fami-  
l iynych.  M ó w ią ,  iż do B la y e  przybyła osoba 
przez Xiężuę obrana, z którą naradza się nad za ­
rządem sw ey  własności  we  Francyi .

— Dnia 5o —
N ouvell is te  ogłasza, ze  korweta  A g a t h e  od­

płynę ła  na wody B o r d e a u x , dla zabrania na po­
kład Xię żne y  B e r r y .  Statek ten jest tak urządzÓ*- 
ny, że dogodnie może pomieśoić odjeżdżającą, i 
jey towarzyszów,  a zapasy są tak dostateczne,  
że przez całą podróż Xięzna będzie usłużoną zu­
pełnie  jey godności odpowiednym sposobem,

Wczoray,  jako w  rocznicę śmierci  Cesarzo-  
w e y  J ó ze f in y , przybyła  jey wnuczka Xiężna B r a -  
g a n za ,  jak w przeszłym roku do B u e l , dla o d ­
bycia nabożeństwa żałobnego,które się corocznie w  
tym dniu odprawia.  (G as .  fV a r .)

(3)



O negday n ad esz ły  depesza od X ię c ia  T a l ­
leyranda, po otrzym aniu  k tórych ,  udali s ię  M a r­
szałek  S ou lt ,  A d m ir a ł  R ig n y  i Pan L ehon  do K r ó ­
la  w  N e u i l ly ,  gdzie  jeden po drugim  m ie l i  p o ­
s łu c h a n ie  ; ró w n ie !  X ią ż e  B r o g lie  , k tóry  p r z y ­
w ió z ł  n adesz łe  dep esze  z K onstantynopola .  P o te m  

« o d p raw ion o  radę gab inetow ą. W c z o r a y  u m a w ia ­
l i  s ię  p ra w ie  w s z y s c y  P o s ło w ie  W i e l k i c h  M o ­
ca r s tw  z X ię c i e m  B rog lie .

P iszą  z M adrytu , dnia 16 t. m: „ W i e l u  tu  
zadają sob ie  p r a c y , dla pozyskania  k a r o l is ló w ,  
n a w e t  p rzez  samo p ob ła !a n ie  ic h  zaburzeniom ,  
(z G a z. C o d z ien . W a r .)

—  D n ia  3 i —
P .  JEncima  i  P ie d r a ,  przed  k i lk u  dn iam i tu  

p r z y b y w s z y ,  m ia ł  d łu g ie  k o n fe r e n c y e  ze s p r a w u ­
jącym in teresa  H iszp ań sk ie ,  z P P .  R o th sc h ild  i 
A g u a d o , i  odjedzie d a le y  do L o n d y n u .

A d m ir a ł  M a lc o lm  , p r z y b y ł  dnia 16 b. m. 
na r z e k ę  T a g ,  a w s ia d łsz y  uatychm iast  na freg a ­
tę  B r i ta n n ia  o 120 d zia łach ,  o d p ły n ą ł  na m orze  
Ś ród z iem n e.

W i e ś c i  o zm ianach  w  m in is terstw ie ,  zn ow u  
zysku ją  w iarę  od czasu, jak P. D u p in  ma tak  c z y n ­
n y  u dz ia ł  w  ro zp raw ach  Iz b y .  W y m ien ia ją  zno­
w u  P P .  P a s s y  i  D u c h a le t,  jako n astęp ców  P .  H u ­
m an a-, m ó w ią  ta k że  o X i ę c i u  C h o iseu l,  ̂  w  m iey -  
8cu H r a b ie g o  A r g o u t , i  dodają ,  i !  X ią ż ę  D e c a -  
ze s ,  n ie mogąc sam otrzym ać M in is te rstw a ,  w s p i e ­
ra X ię c ia  R o v ig o , w  zam iarze nastąpienia  po M a r ­
s z a łk u  S o u lt.

P o d łu g  l i s tó w  z H a g i  zdaje się  p e w n ą  , i !  
H rabia  L u c c h e s i  P a l l i  o p u śc i ł  to miasto. J e ż e l i  
to jest p raw dą,  ! e  n ig d y  on nie b y ł  w  P a ry& u , g d y  
R ząd  tak og łos i ł ,  m u sia ł  w ię c  p rzez N ie m c y  u -  
d at  się  do W ł o c h ,  d la  o cz ek iw a n ia  tam s w e y  m a ł­
żon k i.  t . ,

R zą d  za p ew n e  n ie  oczek ując  g ło so w a n ia  I z ­
b y ,  rozpoczn ie  z n o w u  za k i lk a  dni roboty ok o ło  
f o r t y f ik a c y y  P a r y i a .  Na l in i i  m ięd zy  S e k w a ­
n ą  a M a r n ą , od  tw ie r d z y  P h i l ip p e , a£ do C h a -  
r e n t o n , zaczną ro b o ty  na 5 pun ktach . {G a z .  
f f ' a r s z . )

—  D n ia  1 c z e r w c a .  —
N a  w ie lu  m ie y s c a c h  w y sp y  K o r sy k i ,  m ia n o ­

w i c i e  w  ob w o d z ie  K o r te ,  za sz ły  n ie p o k o j e , n ie  
p r z y b r a ły  o n e  jednak w c a le  ch arakteru  p o l i ty -

CZneS°- -  D n ia  z  -
H r a b ia  A p p o n y  opuśc i jutro P ary?;  w  n ie -  

b y tn o śc i  jego b ęd z ie  zastępcą  B aron  H i i g e l .  ( G a z .
C o d z ie n . W a r . )

B r o n z o w y  posąg N a p o le o n a , k tó r y  ma zn o­
w u  b ydź w y s t a w i o n y  na k o lu m n ie  V  e n d  orne, z o ­
s ta ł  w c z o r a y  po p o łu d n iu  w  g is s e m i  K r ó l e w -  
s k ie y  u la n y ,  i  w y b o r n ie  się  uda ł.

M a r s y l ia  d . 23 m a ja .
F regata  D a p h n e ,  p rzyb yw ająca  z O r a n u , 

p r z y w io z ła  następujące w iadom ośc i:  D nia  7 J e n e ­
r a ł  D e s m ic h e ls , z 800  w o y sk a  , napadł na oboz  
p ok o len ia  A ra b sk ieg o  G a rra b a .  Zabito 3oo z n ie ­
g o ,  zab ra liśm y w  n ie w o lę  i 5 k o b ie t  i dzieci;  4o 
w ie lb łą d ó w  i 3 ,000 sztuk  b y d ła .  Z n aszych  za ­
b ito  i  raniono i 5 . P .  B u g n o n ,  D o w o d z c a  s tr z e l ­
c ó w  A fr y k a ń s k ic h ,  zo s ta ł  ran ion y  k u lą  w  l e w e  
ram ie .  (2 G a z . W  a r .)

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  28 m a ja .

D z ie n n ik  P o r ts m o u th  H e r a ld  zap ew n ia ,  że 
d o w ie d z ia ł  się z w iarogod n ego  źródła ,  i? Panu B a r ­
n e s  , w  rzeczy  satney zostało od eb ran e n acze ln e  
d o w ó d z t w o  nad arm ią w  In d y a c h ,  i  p ow ierzon o  
je  jen era ln em u  G u b ern atorow i L o r d o w i  B e n tin c k .

—  D n ia  5 i  —
O n eg d a y  d a ł  K r ó l  ś w ie t n y  ob iad  dla k lu b u

Gazeta  C o u rr ie r  p isze z w ie lk im  g n iew em  
p r z e c iw k o  p odaw aniu  p e t y c y i  k ob ie t ,  w  sprawia  
e m a n cy p a cy i  n iew o ln ik ó w ;  uważa to za n ie  k o ­
b iecą  rzecz , i  p rzec iw n ą  obyczajom  an gielsk im ,  
iz b y  s ię  k o b ie ty  m ieszać  m ia ły  do spraw  m ęż ó w .

—  D n ia  1 c z e r w c a  —
W  t y c h  dniach  p rzy b y li  t u t a y : Szarobe-  

lan Cesarsko - R o ssy y sk i  M o r d w in o w  , i  K a w a le r  
J ak ów  le w  z  P eter sb u r g a .  (G a z . C o d s . W a r . )

D nia  2 8  maja, p osiłk i  dla k o n sty tu cy o n is tó w  
u d a ły  się  z F a lm o u th  do P o r to , to jest: 1) s tatek  
p a r o w y  B ir m in g h a m  z 35o ludźm i A n g ie lsk ie g o  
w oysk a ,  pod wodzą p u łk o w n ik a  D o d g in , 2) s ta tek  
p a r o w y  B r i ta n ia  z 256 o ch otn ik am i P o lsk iem i,  
N ie m ie c k ie m i  i F ra n cu zk ie m i,  pod d o w ó d z tw e m  
Jen era ła  M o u ra  i P ó łk o w n ik a  S u e rs , i 3) s ta tek  
p a r o w y  C i ty  o f  W a te r f o r d  z  2 0 0  m aytkam i. Na  
p ok ład ach  t y c h  o k rę tó w  znaydują s ię  M argrabia  
P a lm e l la ,  K apitan  N a p ie r  i P .  M e n d iz a b e l .  Są  
oni w s z e lk ie m i  potrzebam i, jak i  p ien ięd zm i o-  
p atrzen i.  (G a z . W a r . )

—  D n ia  2  —
N a  posied zen iu  d. 5 o, p r z e ło ż y ł  H rab ia  G r e y  

i z b ie ,  za w arty  trak tat  z H o lla n d y ą .  X i ą ź ę  W e l ­
lington  z a p y ta ł  H rab iego :  c z y l i  w ie  o tern, iż u-  
zbrojone o k r ę ty ,  z w o y sk a m i na p o k ła d z i e , pod  
rozkazam i K apitana, op u śc i ły  m aryn ark ę A n g ie l ­
ską , w  ce lu  dopomagania jedney z w a lc z ą c y c h  stron  
w  Portugalii? . H rabia  G r e y  od pow iedz ia ł:  i !  w ię -  
c e y  n ie  w ie  o tern ,  jak to, co z gazet w y c z y ta ł ;  
poczem  X i ą ! ę  rzek ł:  w  następujący p o n ie d z ia łe k  
w n iosę  projekt do podania adressu K r ó l o w i ,  z 
prośbą, o o p ie k ę  J. K .  M . dla poddanych k r ó le w ­
sk ich  i ich m ajątków  w  P o rtu g a l i i ,  le c z  zarazem  
o zach ow an ie  ś c i s łe y  neu tra lnośc i .

X ią ? ę  T a l ley r a n d  upada bardzo od n ie jak ie ­
go  czasu  na s i łach ,  n aw et  o lasce n ie  m oże teraz 
w ie l e  chodzić; o so b l iw ie ,  gdy  id z ie  na sch od y ,  lub  
na d ó ł  po tych że ,  m usi go  któś p ro w a d z ić .  (G a z .  
C o d z . W a r . )

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  20 m a ja .

M i n i s t r o w i e  z i t s j ; |  s i ę  b y d ź  n i e s p o k O y n i  Z p o -  
w odu  obrotu rz ec zy  w  P o rtu g a l i i .

S ły c h a ć ,  i e  d w a y  D e p u to w a n i  , p r o w in c y i  
B u r g o s ,  p r z e d ło ż y l i  pytanie:  „ C zy  z ło ż e n ie  p rzy ­
s ię g i  In fan tce  D o n n ie  M a r y i  I z a b e l l i ,  będzie  p o ­
p rzed zon e  uznaniem  jey, jako n astęp czyn i  tronu?  
na od m ow ną  o d p ow ied ź ,  D ep u to w a n i  m ie l i  z r o ­
b ić  p ro testacyą ,  zasadzającą s ię  na tćm , że p od łu g  
zasad i z w y c z a jó w  P a ń s tw a ,  X i ę i n a  m usi przed  
z ło że n ie m  jey  p rzy s ięg i ,  b ydź uznaną przez z g r o ­
m adzonych  K ortezów ,jak o  n astęp czyn i  tronu  D w a y  
c i  D ep u tow an i,  m ie l i  sk u tk iem  ich  ośw iad czen ia  
otrzym ać rozkaz, n ie z w ło c z n e g o  opuszczenia  sto­
l ic y .

S ły c h a ć ,  źe  Pan  S tr a t f o r d  -  C a n n in g , dnia  
37 n ie za w o d n ie  odjedzie.

R ząd  p r z e s ła ł  w szys tk im  w ła d z o m  ok oln ik ,  
do p u b lic zn eg o  o g ło s z e n ia ,  w  k tó r em  m ó w i ,  że  
zgrom adzen ie  teraz n astąp ić  mające n ie  j e s t  z w o ­
ła n ie m  K o r te z ó w ,  lecz  ty lk o  zgromadź* niem  się  
zn ak om itych  osób kraju, d la  uznania praw  n astęp­
c z y n i  tronu.

K r ó l  znaczną d a ł  z s w e y  szk atu ły  summę,  
na u roczystość  z łożen ia  p rzys ięg i ,  (z G a z . W a r )

A m e r y k a  P ó ł n o c n a .
N o w y -F o r k  d . 1 m a ja .

T u te y sz e  p r a w o d a w s t w o , p rzy ję ło  dpdatek  
do k o n s t y tu c y i  A o w e g o  - Y o rk u  , p o d łu g  k tórego  
P r e z y d e n c i  tego miasta na p r z y sz ło ść  ob ieran i b ę ­
dą przez oby w a te ló w  N o w e g o -Y o r k u . (G a z .  W a r . )

W ia d o m o ś c i  R ozm aite  w  dodatku drugim .

Obssrwusy* 
methorolegi- 

iim.

Cias Obiarwacyi- \
i r — o c m

| W y to in i i  B arem , j W y .  Thsr. liśa u . W i a t r .  | Stan powietrza, j

d . 1 0 3 w iecior. 
d. 8 — — -  
d. g o  gods, 3 j  rano.

ST sal. io ,4 tin. 
•7 — 10,7 _  
*7 — 10 8 _

-|- ifc| Hopni. 
+  ,91 _  —
+  is  — -

1 Fdln.-Zach. 
i Póln.-Zuct). 

Fóln.-Aach.

Pochmurno, 
j Clmiury.
1 Pogoda.

d o d a t e k



DODATEK TIERW SZY DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 67.

W ilno  dnia g Czerwca o. s. 1855 roku.

O B R H B A E H I E .  O G Ł O S Z E N I E .
2 C o c m o H in i i i  b ł  <ąoAJKHQcmtf E h a c h -  2 Z o s ta ją c y  w  o b o w ią z k u  W i l e ń s k i e g o  

CKaro noA uujM eficrnepa, c b  p a 3 p lu i ie H ia  P o l i c m e y s t r a ,  z d o z w o l e n i a  Z w i e r z c h n o ś c i ,  
H a u a A b cm B a , u s r o m o n u B b  n o  H oeoM y o -  s p o r z ą d z iw s z y  p o d łu g  n o w e g o  w z o r u ,  k t ó r y  
6 p a 3 i ; y ,  i to m o p b if i  yąoB A en iB op H ineA b - z a s p a k a ja ją c y m  b y d ź  m o ż e  p rze d p isa n y m  
BWMŁ 6bim& Moxtenrb n p e ^ n u c a p u B iM b  p r z e z W y ż s z ą Z w i e r z c h n o ś ć  p r a w id ło m ,  p o -  
o r a b  B biiunuiro H a n a A b crn ea  H actnaBAe- trzeb n ą  l ic zb ę  d o m o w y c h  X ią g .  d la  za p isa n ia  
h ih m tj ,  nyjK H oe h h c a o  K a u r i .  ^ o m o b l ix i . ,  w  o n e  lu d n o śc i ,  d o p ier o  w  W i l n i e  z n a y -  

B u eceH in  bi> o h b ih  B c e x t  jimyb, h b ih L  d u ją c e y  s ię ,  ja k  n a  c ią g ie m  m ie s z k a n ia ,  ta k  
bi> B i ia b h ł  c o c n io a m u x 'b ,  Kau'b H a n o c m o -  i  n a  c z a s o w e m  p r z e b y w a n iu ,  u z n a ł  k o n ie -  
nHHOMb jK u m ean cn is ij ,  m a K B u n a  B peM nn- c z n e m  r o z d z ie l ić  t a k o w e  X i e g i  na  k i lk a  
HOMb npe6biRaH'jH, n p n sH a /iB  n y a u ib m B ,  g a t u n k ó w ,  t o j e s t : w i ę k s z e  i  m n ie y s z e ,  i  
p a a ^ b .m m b  m a n o B b ia  K n u r n  rra h c c k o a b -  o  t e m  z a w ia d a m ia ją c ,  n in ie y s z y m  p r z y w o -  
k o  p a3pn ąoB a.,rn oecm b:6oA bin ie  HM eH bm ie, łu j e  w s z y s t k i c h  b e z  w y j ą t k u  G o s p o d a r z y  
h  o moisiŁ yuŁ.ąoMAaa, npnr^ ia iuaerab  c in u t ,  d o m ó w ,  a ż e b y  n a ty c h m ia s t ,  i  n ie  d a le y  
B c e x b  6 e 3 b  H 3bam iH  , x o 3 n e B i .  ^om obb , t r z e c h  dni, z o b ja w ie n ia  n in ie y s z e g o ,  j a w i l i  
HeMeąAeHHo, H UM eim o He^aAfie, KaKb b b  s ię  do C z ę ś c i o w ,  a lb o  te ż  p r z y s y ła l i  M u r -  
m e u c H i n  m p e x B  AHeił c b  oGnuBAeuju g r a b io w  s w o ic h ,  dla w z i ę c i a  te g o  ro d za ju  
c e r o ,  BBam bcH b ł  M a c m t h a h  n p n cb iA a n ib  X i ą g  z  o p ła tą  za  o n e  od  10 d o  00 k o p ie -  
y n p a B n m e A e f l  cb oh xb .,  #jih n o A y u e H ia  o -  j e k  s r e b r e m  , to j e s t : w  m ia r ę  w i e l k o ś c i  
S H a ie m r a r o  p o ą a  Khutł c ł  y n A a m o io  3a o n y c h .  
o h b ih  onrb  10 ą o  5 o  n o n .  c e p e S . ,  m o e c n r b ,  
no uncAy HaneuamaHHbixb. AucrnoBB.

B ł  ^J'atHOcmii iToAupMeflcmepa CpoKyąniiu TopcKiń. (719)
-.............   x t&i*” *1*1-  -- ---------

2. Od Mińskiego Gnbernialnego Rządu o- szych targów, a do ostatecznego 16 sierpnia do 
głasza się, i i  % powoda  zbliżenia się hu końco-  tego Gaberuialnego R /ą du .  Maja 27 d. i 833  r.  
wi  odkopnego terminu  żydowskich kroboza* Zgodne: Za Sekretarza Sułkowski,
nyćh w Mińskiey Gubernii  poborow, od r*e»i 1 Zgadzał,  w  obowiązku Naczolnika Stołu
1 przedaży koszernych mia* i ptastwa , wypn*- Połaheyko.  ( ^ 99 )
ezczooych podczas targów w przeszłym i 83coro-
.ku w Mińskim Gubernialnym Rządzie, odbytym 2 Szanowną i łaskawą Publiczność mam
d. 1 lipoa tamtego roku w trzyletnią i pół di ie r -  zaszczyt uwiadomić , ze t rndu ię  się leczeniem 
źawę ,  podług sporządzonego w tyui Rządzie 15 wszelkich zdarzyć się mogących cborob Z ęb ó w  
maja i 833 roku postanowienia, takowe żydów- i D zią se ł ; wstawianiem S z tu c z n y c h  Z ęb ó w y 
skie krobezane pobory, we wszystkich żydów- (ryłami i półrttędami zębów), sposobem t r w a -  
skioh towarzystwach czyli Kahałach w Miń- ' ł jhn I zębami przez siebie robiouemi. W y r y -
skiey Gabernii  zostających, każdego t o w a n y -  wam zbolałe zęby i zębowe korzenie łat too i 
Btw« po udzielnie (wyłączając naynieliozuiey- nieboleśnie oddzielam gwał townie  śoiśnione 
*ze , k tóre  przyłączone do nayblizszych wiel-  na przedzie zęby, i piłuję czarne od zepsucia 
kich) będą wypuszczone nanowo w odkopną na nich plamy. Plombuję wydrążone zęby plom- 
dzierża wę na trzy lata,  t - j .  od 1 stycznia i 854  barni nierozpuszezającemi s ię ,  aby znowu do 
do tegoż miesiąca i dnia 1837 roku z public*- kąsania i żucia po t raw  zdatuo były. Czyszczę 
jiych targów, jakowe odbywać sif będą w dwóch narosła weiDSteiuem zęby, od czego ozęsto dzią- 
termiuach: a mianowicie: 20 i 22 dnia nastę- eła Sterczą,  kaleczą się lub wklęsają. Uuia- 
pojącago msaa lipca terażnieyszrgo 1833 roku cniam przez chorobę lab  osad we imte inowy 
W'każdym Powiecie w powiatowych Sądach, a ruchające fię zęby, i t .  d.  Moje mieszkanie 
ostateozny targ we wszystkich towarzystwach na ulicy Niemieckiey w Domu P.  Sznlcowey.  
żydowskich dnia  a6 sierpnia teraźoieyszego ro- Medyk JBeumelburg  z Rewia Dentysta
k u  z przetargiem , o którym objawiono będzie exaroinowany w Medycznym Fakul tecie CE- 
Ba tym ostatnim terminie targów i zawarcia  na SARS KIEGO Dorpackiogo Uniwersytetu i apro-  
prawnych osnowach kontraktów zodknpszozy-  bowany.
kami vv Gubernialnym Rządzie. Zaczein życzą- IleHainamB fl03BOJiaio: b i. aoatkhocuih IIoAHitMeii- 
cy Wziąrf w Mińskiey Gubernii ,  Żydowskich to-  cmepa XlpaŁyAum, 1'opcKift. (7oo)
warzy8lw krobezane pobory w odkopną t rzy­
letnią dzierżawę , mają przybydź do targów z 2 Mińskiey Gubernii od Sluckiego Z iem -
prawnemi  załogami na wyźey wyrażone dwa  skiego Sądu ogłasza się', i i  Słuckiego Powiatu w 
terminy tutey*sey Gaboruii  do Powiatowych Są- miasteczku Nieswiiu wzięły człowiek, który przed- 
dów,  którym zakosnmuuikowana tabel ia  obja- stawował gatunek fiksacyi, imienia, oyczyzny,ani 
Śniajsoa, tak o liczbie dasz w każdym kabale stanut ani nazwiska , ani zkąd rodem , nie powia- 
nzyli żydowskich towarzystwach liczących się, da , i po trzytygodniowym cocaminowaniu, przez  
lak i o summie sporządzonej podłng dawniey-  Słuckiego Sztabs-Lekarza Hryniewicza , uznany za



pozbawionego poznania i rozumu; ten człowiek , 
sądząc z powierzchowności, musi mieć wieku do 
3o l a t , wzrostu 2  arszyny 4* wierszkow , tw a­
rzy okrągłey, czystey, nosa miernego , oczu ka- 
rych, wlosow na głowie światłorusych, mówi bar­
dzo mało. Który to człowiek utrzymuje się pod 
strażą W Słuckim mieskim Ostrogu , i do jakiey  
hlassy powinien lydź użytym , posłano na rozpa­
trzenie do Słuckiego Powiatowego Sądu , Lute­
go dnia i8 3 3  roku.

Assesor SzóZepanowski.
Sekretarz Brodowski. (7 0 2 )

2  Roku  1 855 miesiąca maja i 5 dnia. 0 -  
świadczenie imieniem niżey podpisanego pełnomo­
cnika Szlachty mieszkającey W powiecie dawniey 
W ilkiskim , a teraz ogólnym Rossieńskim w Gu- 
le rn ii Litewsko-Wileńskiey położonym , czyni się 
z okoliczności następney: — Za przywilejam i Kro. 
lów Polskich , przy  połączeniu L itw y do Polski 
nastałemi , puszcza Goyżewską nazw ana , z k il­
kaset włok exyslencyi zaw ierająca, wiecznością 
na wstępy dla Szlachty nadana, a pozniey wut- 
iolicznemi Konslytucyami Seymowemi dla nich u- 
twierdzona została; która przez kilkaset lat za 
rządem Polskim i po przyłączeniu do państwa  
Rossyyskiego, w ich władarstwie bezposrzedniem, 
niebędąc nigdy pod wiedzą Skarbu, pozostawała: 
między tern bowiem — za N a y m i ł o ś c i w s z y m  
R e s k r y p t e m  N A Y J A Ś N I E Y S Z Y  C E S A R Z  
W S Z E C H R O S S Y I  P A W E Ł  Iszy, Dobra Skar­
bowe W ilk ią , JW . Gutakowskiey i Hrabiemu Hen­
rykowi Zabiełtowi darować raczył. — mocą jako­
wego N  a y d o b r o t  l i  w s z e  g o daru, po ustałem  
dożywociu Z o fii Zabiełłowey Łowczyney Litew - 
skiey, Izba Skarbowa W ileńska przez Członka 
Z pośrzodka siebie delegowanego , Radzcy Stanu  
Ignacego Listowskiego , w roku i8o5  lipca 1 7  

d n ia , Starostwo W ilkią  2  poszczególnieniem po­
dług B a y  w y ż s z e g o  Przyw ileju wszystkich at- 
tynencyow naydrubnieyszych , listem podawczym, 
tymże Gutakowskiey i Hrabiemu Zabiełłowi na 
dziedzictwo podał — lecz o puszczy szjacheckiey 
Powiatową Goyżewską zwaney —  w tymże liście 
podaw czym — składającey się ze trzechset więcey 
włok, nieposzczególnił — owszem ona, jak uprze­
dnio, tak i po objęciu przez Zabiełły Starostwa 
W ilkiskiego na dziedzictwo , jeszcze przez dwie 
dawności z okładem, we władarstwie okoliczney 
Szlachty, z kilkuset Fam iliy złożoney, exysto- 
w a ła ; i nakoniec, kiedy z W oli S A  YM IŁ O  SC l-  
W S Z E G O  M O N A R C H Y  Wszech Rossy i, nazna­
czone zostały Kommissye z M arszałka , Członka 
Skarbowego i Komornika Skarbowego złożone, na 
odgraniczenie dóbr na wieczność darowanych , 
wtenczas oddalony od obowiązku Assesor Depar­
tamentu igo JW . Komar, przybywszy do dóbr 
W ilk ij, sam jeden bez kompletu, nad sferę N A Y - 
M IŁ O Ś C IW S Z E G O  M O N A R C H Y  Reskryptu, i 
pomimo przywileje anto uniowe, Konslytucyami i 
Ukazami Imiennemi zatw ierdzone, pod pozorem 
ograniczenia majętności W ilk ij —  prawotomnie 
puszczę Goyżewską do niey wcielił — o co poza­
noszono do w ładz właściwych zażalenie. —  Po 
czem Hrabia Henryk Zabiełło wyprzedając W il­
k ią  J W . Hrabiemu Tyszkiewiczowi Pułkowniko­
w i , jak  poświadcza Intromissya w Akta Pow ia­
towe Rossieńskie wprowadzona, teyże puszczy  
Goyżewskiey, jako c*cey w łasności, w possesyą 
nie  joodał} owszem Szlachta mająca doń wstęp}

nż dotąd bezprzeszkodnie załatwia gospodarskie 
potrzeby z teyże puszczy; i dla tego, ażeby ża ­
dne tranzakcye przez nikogo na odjęcie od p ra ­
wych władaczów nie raz pisaney puszczy tworzo­
ne nie były, i %e o podniesienie nieprawey czyn­
ności Assesora K om ara, w skutek podanych za ­
żaleń, uciemiężona Szlachta przez nieprawną u- 
zurpacyą, dopominać się będzie, przed całą  P u ­
blicznością oświadcza się, i takowe oświadczenie 
do Akt Sądu Powiatowego Rossieńskiego poda­
wszy, żąda o zamieszczenie do Gazety Kuryera  
Litewskiego, które własnoręcznie podpisuję: 

W incenty Witkowski Plenipotent.
Roku  i 833 miesiąca, maja 18 d n ia , przed  

Aktam i JEG O  IM P  ER A  TO R SK 1E  Y  M O Ś C I  
Rossieńskiego Powiatowego Sądu, w skutek nasta- 
łey 'na podaną prośbą rezolucyi, stawając obe­
cnie W JP . W incenty W itkowski, takowe oświad­
czenie do Akt podał —przyjęto'.

Assesor Sądu Powiatowego Rossieńskiego 
Jan Dowgird.

Jest w Aktach świadczę, Antoni M inołgan-  
ski Cuzkiewicz Regent Sądu powiatowego Ros­
sieńskiego. (714)

W edle Ukazu JEGO IM P E R A T O R SK 1E  Y
M O Ś C I Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

2 Pozew przed Sąd M agistratu Miasta Gu- 
bernskiego W iln a , do rozprawy z regestrów Go­
ścinnych, wynosi się z powództwa Mieszczan m ia­
sta Toropca M ikołaja Nowińskiego, Pelagii Ko-  
żewnikowey wdowy, Iryny Mielnikowey z dokła-  
dem męża Jana Nowińskiego, oraz A lexandra  i 
Anny Nowińskich, z dokładem opieki, w refer en-  
cyi do dowodów u Sądu złożyć się mających, o- 
raz dekretów Sądu M agistratu Wileńskiego 1820 
ju n ii  3, i 8 3 1 9 bra 5 dnia i  1 8 33 roku apryla  
i 4  d n ia , kopią z spraw z stawaj ącem i, z da l-  
szemi kontumacyynie nastały eh —  po U Urodź. 
JP P . i Starozakonnych: Jehora Holesznikowa o 
rubli assygn. 1,000 i r. sr. 80 kop. 42 . — Jana  
Supinskiego o rubli assyg. 196 —  Dominika M a-  
lewicza Sekretarza o rubli assygn. i35  i rubli 
srebr. i o f —  Sebestynna Stachowskiego o rub. sr. 
170. —  Annę M axow ą z dokładem potomstwa i  
Opieki o rubli sr. 44  kop. 58 . —  Siemiona R y ­
żego o rubli sr. 21 A lexieja  M iedzwiedzieje-
wa o rubli sr. 2 0 .— Grzegorza Chilewskiego lub 
Sukcessorów o rubli sreb. 2 9  kop. 10. —  Kowala 
Parozia o rubli sr. 7 kop. 70. —  M ikity Zeroże- 
wnika lub jego Sdkcessorow o rubli sr. 3 kop. 
3o. —  Józefa Iwaszkiewicza Radnego o rubli sr. 
6 kop. 9 0 .—  Turczewskiego o ru h li sr. 35 kop, 
5. —  Andrzeja Klimaszewskiego Sukcessorow b. 
Burmistrza Klimaszewskiego o r. sr. 1 kop. 55.—  
Krulikowskiego o r .s r ,  8  kop. 25. —  M ikitz Po- 
lukowa lub jego Sukcessorów i żonę M arynę o 
r. sr. 1 kop. 5o. —  Polemberskiego o r. sr. a4  
kop. 80. —  Mor ducha Słonimskiego o r. sr. 3 kop. 
7 5. —  Mejera Abramowicza o r .s r .  5 kop. 4 5 .—  
Nowikowa lub jego Sukcessorów o r. sr. 2 kop. 
4 o . — Abrahamkę Gitarnika o r .s r .  1 kop. 80.—  
Szlomę Kusznierza o r .s r .  20 kop. 35 . —  Karo­
la Krupskiego o r. sr. 16. —  Wincentego W in -  
czy o r .s r .  64  kop. 4 o . —  Star. W ólfa  Cypkina 
o r .s r .  10 kop. 5. —  Leybę Grodzieńskiego o r. 
sr. 17 kop. 2  3 —  Antoniego Siemiona o r .s r .  1 

kop. 5o. —  A lexandra Żółkowskiego a. r. sr. 1 2  

kop. 3 o. —  Juriewskiego o r. sr. 5 kop. 7 5. —. 
Sukcessorow zmarłego £ukomskiegol to jest: Fran-



Bod. is z y  do Gaz. Kur. L it. N . 6~.— W ilno dnia g  Czerwca v. s. i 835 roku*
Ciszka i dalszych o r. sr. 58 kop. 55. —  Szlomę 
Kuśnierza o r. sr. 20 kop. 55. —  Palakowa o r. 
sr. 2 kop. 5o. —  Kulikowskiego or.sr . a. — Ley- 
bę Szmoyłowicza o r. sr. u .  —  Jankiela Zakitay- 
kę o r. sr. io  kop. 5. —  Elkę Mowszowę o r .s r .  
6 kop. 3 . — Nocliima Leybowicza o r. sr. 4 kop. 
3 o .—  Sorkę Morduchowę lub jey sukcessorów o 
r. sr. 56 kop. 4g. —  Razię Aberowę o r. sr. 11. — 
Lipkę Daycheśbwą o r .s r .  5 2 kop. 87. —  Fiedo­
ra Reyterowskiego o r. sr. 11 kop. 5o. —  Berkę 
IViłkomirskiego o rubli srebr. 11 Ar. 80.—  Jakuba 
Sawickiego o r. srebr. 4 kop, 56. —  Mowszę O- 
szmiańskiego o r. sr. 2 5. —  Laxowa o r. sr. i 
kop. 5o. —- ISeferowa IJorucznika o r. sr. 1 kop, 
1 0 .— Macieja Lubańskiego Sowietnika o r. sr. 
97 kop. 5o. —  Fiedora Larynowa o r. sr. 55 .—  
Macieja Tomaszewicza Sowietnika o r. sr. 90.— 
Antoniego Boblewskiego o r. sr. 160 kop. 6 0 . - — 
Sahajewskiego o r. sr. i 54. — Abrahama B aw i- 
dowicza Gordona o r. sr. 5o. —  Kazimierza Ju- 
chnowicza o r .s r .  438 kop. 46. — Ester Mordu­
chowę o r .sr . 200.—  Rochlę Karpelowę o r. sr. 
88 kop. 76. —  Okulowicza o r .s r . 17. — Abraha­
ma Dawidowicza o r .sr . 180. —  Jakiegokolwiek 
imienia Sukcessorow Barona Rozena Sowietnika, 
zawiniających, a zaś jakiegokolwiek imienia P u- 
ciatowey Pisarzowey nabywczyni domu w mieście 
W ilnie na Pohulance, do niebronienia skutków 
Zapaść mającego wyroku o r .sr . 170. — w P r o ś ­
b a c h 1 o warowanie locum standi na niesława— 
jących, o sądzenie surnm z procentami i  expen- 
sami w nayblizszym terminie pod karami sprze- 
ciwieństwa , lub extenuacyq. do wszelkiego fu n ­
duszu , z wolną licytacyą ruchomości i sekwe- 
stracyą- osób, o blizszość do dowodu i odwodu 
jurament0wego , o wydatki prawne przez konde- 
mnowanie się zwiększone, i o tof co czasu sprawy 
p r0szonem i dowiedzionóm będzie —  S. Ż . M. 
Sam aktor sprawy podpisuję: 1833 jun ii 2 dnia.

M B a H - h  Z I o B H H C K i S .
Roku i 853 miesiąca jun ii 5 dnia. Kancel- 

larya Miasta IVilna zaświadcza', ze kopie tego po­
zwu posiano dnia dzisieyszego z Magistrutu TVi- 
leń. do Części pierwszey Ostrobramskiey /Vilen. 
Mieyskiey Policy i, dla wręczenia za rewersami: 
Alexandrowi Żółkowskiemu —  Rochli Karpelo- 
•wey —  /Volfowi Cypkinowi —  Jankielowi Zaki- 
tayce— Osobne zaś kopije posłano do Części 2giey 
teyze Policyi, celem podania lakowych Annie M a- 
xowey i IV. Puciatowey Pisariowey, 
tgnacy Misiewicz Regent, Kollegialny Regestrator.

----------------  _ (7 ,8)
3 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski , Remis- 

8ą Sąda spraw Cywilnych Białostockiego i So* 
kolskiego Powiatow , w dnia 4 listopada 1829 
r °kn nastała, na rozdzielenie schedy sukoesso- 
r<W Alexandry Todwenowey, przez takiż Sąd 
Kxdywit0 rski w Dzięciołowie 1820 roku, dnia 
30 Września odbyty, wydzieloney, pomiędzy wie* 
rzycieli Józefa Tod wena, nie otrzymujących w 
onymże Sądzie za swoje należności, znpełney 
eatysfakoyi f w pierwszey Exdyw izyi, za nie- 
przyściem do skutku Exdywizyi w uprzednio 
naznaczonym terminie, to jest: w dniu 23 listopa­
da *832 roku , ani w terminie późnieystym na 
dzień 18 kwietni* b. r. zamierzonym; wzywa 
przez niuieysse na termin ostateczny czyli pre- 
klnzyiny, to jest: na dzień 1 września b. r., i £e 
w tym terminio na wazystkich nie stayrająoyoh,

amissyja w ich pretensyjaoh ogłoszona zostanie, 
ostrzega,—  D att w Diięciołowie dnia 19 kw ie­
tnia 18 33 roku.

Exdy wizor Prezydnjąoy Franciszek Grodzki.
   (7 l5 )

3 NiŁey podpisany , stosownie do oświad­
czenia w roku 4833 marca 28 d. za N rem  
i ,525, W ik ta c h  Powiatowych JP ileń . za p i­
sanego, przez ninieysze daje wiedzieć, aby n ik t
0 dom murowany bez 18iu  na Końskim targu  
po zm arłym  w JVilnie Staroz. Szm oyle T au­
ber ze stry ju , ze Staroz. Jankielem  Mronem
1 Leybą, oraz sukcessorami Mbrama B oru - 
chowiczami Tauberami w Ładne p ism a , ukła­
dy, i nabycia wchodzić nie chciał, pieniędzy  
na zastaw i  dokum entu pod  Ładnym wzglę­
dem  nie poŁyczał; albowiem prócz tego , ze  
nizey podpisany z  głowy swojego oyca jest 
konsukcessorem do ogólney pozostałości p o  
rzeczonym  stryju  , ale nadto  je s t realnym, 
kredytorem  na r. sr. 6 ,o5o za w exlem  1817 
feb r. 4 dnia, o tęŁ pozostałość w sa tysfak­
c j i  zapewnionym. 4853 ju n ii 6 dnia.

Boruch Ickowicz Tauberi 
Ilenam am b ao3bojisio: bł aoajkhociuh I I ojihi;-* 

MeScmepa llpazy^HHL PopcK iu. (7*7)

3. Mińska Izba Powszeobney Opieki o»ł
głasz.., iż dla przedaży oddanego na ewikoyą, za 
uchybieniem terminu majątku, Ihnmeńskiego P o -  
wiata, obywateli: Kaspra, Stanisława , AngtH 
styna i Franciszka Xawerego synów i sióstr ich 
Anny Lipskich, Serhiejewicze nazwanego, i za­
wierającego w różnych wsiach 169 rewizyy- 
nych męzkiey płci dusz, ze wszystkiemi jego wy­
godami, za niepłacenie przez nich pożyczonego 
przez oyca ich i ioh samych kapitała z prooen- 
tami,a*eygnacyami 8,455 rab-, złotem 1,347 czer­
wonych złotyoh i srebrem 1,5 3 1 rab., przezna- 

' ccoco terminy do targów: iszy 3o sierpnia, agi 
2go i 5ci 4go dnia września teraźniejszego i 833 
roku; na jakowe to terminy życzący kopić ta ­
kowy majątek, mogą przybydź do Izby Pow­
szeobney Opieki i widzieć jego inwentarz. Ma­
ja 26 dnia i 855 rokn.

Sekretarz W . Karabanowioz. (691)

3. Mińska Izba Powszeobney Opieki ogła­
sza, iż dla przedaży oddanego na ewikcyą, za 
uchybieniem terminu majątku Rzeczyckiego Po- 
w iata  , obywatela Tadeusza, Benedykta syna 
Nowakowskiego,Kretowem nazwanego i zaw ie i 
rającego rewizyynyoh męzkiey płci dusz 54 , 
ze wszystkiemi jego wygodami, za nieopłacenia 
pożyozonrgo kapitała assygoac. 2,700 rub. isreb. 
2160 r a b . ,  przeznaczono terminy do targów; 
iszy 5o sierpnia, agi 2go i 3ci 4go dnia wrze­
śnia teraźnieyszego 1333 rokn; na jakowe ter­
miny żyozący kopić takowy majątek, mngą przy-- 
bydź do Izby Powszechnej Opieki, i widzieć je ­
go inwentarz. Maja dnia 26 i 833 rokn.

Sekretarz W .  Karabanowioz. (691)

3 . Mohylewska Izba Powszechney Opieki 
ogłasza , iż w niey za cztery miesiące , licząo 
od poźnieyszego wydrukowania tego ogło­
szenia, będzie się przedawał oddany na ewikcyą 
za uchybieniem terminu majątek obywateli A- 
dama i żony jego Antoneli Ilołyńskioh , Mścir



s ł aw ski ego  pow ia tu  wo wsi K o s k o w i e ,  100 dusz. 
n ię zk iey  p ł c i ,  ze wszys tk ieroi  na le ż n o śc i a m i ,  
oc en io ny  w  dz ie s ię c io - l e t n icy  p r o p o r c y i  2 3 .2 00 
m b l i .  B u c h h a l t e r  gtey k lassy Sof ro nowio z .

K a a c e l l a r z y s t a  A. R i m s k i - K o r s a k o w .  (681)

5 Po dp ig gn i  f a b r y k a n c i  w y r o b o w  n o w e g o  
■ r e b ra  (Pagfog  zwanego) ,  m a j ą  za o b o w i ą z e k ,  
o znaym ić  S z a n o w ń e y  Pu b l i c z n o śc i ,  iż, d o s t r z e g ł ­
szy t a t a y ,  w y r o b y  z m e t a l  B r y t a u i k ,  b ia łey  m ie ­
d z i ,  o r az  z m e t a l u ,  p o d  n a z w i s k i e m  u o w e g o  s r e ­
b r a ,  n i e  p o ch o d zące  z f a b r y k i  p o d p i s a n y c h ,  a  
m oże  n a w e t  i z d r o w i a  s z k o d l i w e ,  p o d  p o z o r e m  
m o j e g o  f a b r y k a t n ,  s p r z e d a w a n e ; —  a z a t e m  o-  
S t rzegamy ,  źe  w y r o b y  n o w e g o  s r e b r a  ( P a k f o g  
z w a n e )  z f a b r y k i  naszey ,  K r ó l e w s k o - P o l s k o  a -  
p a t e n t o w a u e y  w  W a r s z a w i e ,  ozuaózone  są z n a ­
k a m i  (H, e t  C.  i  d w a  m ł o t k i  n a  krzyż) ;  t a k o w e  
t y l k o  z p o d o b n e m i  z n a k a m i ,  j a z  u ż y w a n e  za 
d w i e  t r zec ie  n a  p o w r ó t ,  w  g o to w y c h  p i e n ią d z a ch  
l n b  w  zam ian  p r z y y m n j e m y ,  —  oraz  na d m ie r i l a -  
rny, i a  M e t a l  powyższy  naszego  f a b r y k a t n ,  p rzez  
D o k t o r o w  C h e m ic z n ie  a p p r o b o w a u y ,  i za w c a ­
l e  n i e s z k o d l i w y  n s n a u y m  zos ta ł ,  n a  k t ó r e  ś w i a ­
d e c t w a  przez  J  W .  C h o ł o d o w i o z  G e n e r a ł  S t t a b s -  
l e k a r z  C e s a r s k o  -  Rossy isk i  C z y u n e y  Ar m i i  w

W a r s z a w i e . — D o k t o r  Śigism,  F r e d r i c h  H e r m -  
s t a d t  K r ó l .  t a y u y  R a d c a  M e d .  i p r o f e s o r  w  
B - r l i u i e ,  D o k t o .  N a  t r o p  K r ó ł . M .  f izyk w  B e r l i n i e  
i i n n y c h  P a n ó w  D o k t o r ó w  naszey  f a b ry c e  u d z i e ­
l o n e  zos ta ły .  W y r o b o w  mojego  F s b r y k a t a  do­
s t ać  mo żna  a  P a n a  J a u a  D a w a c r g o .  W  W i i n i a  
d n i a  18 m a ja  i 853  r .  H  ' n n i g e r  e t  G.

IleManiainB ąo3eoji«io: IlcuHiJjMeHCinep-h I l p a -  
TopcKifi.

5 . M ie s z k a j ą c a  w  m ie śc ie  W f l u i e  z L n h o w  
N o w i c k a ,  w y j e ż d ż a  za  g ran ic ę  d l a  p o l e p s z e n i a  
z d r o w i a  s w o je g o  w  m i n e r a l n y c h  B a d e ń s k i c h  
w o d a c h  w  P a ń s t w i e  A n s t r y a c k i e m  z n a j d u j ą ­
cy c h  9ię, z t e r m  n ć m  r o c z u y m ,  z s y n e m  s w o i m  
E d w a r d e m  sześć l a t  o d  u r o d z e n i a  m a j ą c y m ,  i 
s łu ż ą c ą  G i e r t r n d ą  E l ' b i - t ą  J a k o w s k ą .

B b 4 o.i;kuocuih llojmiiweżcmepa flnaicyjHHti- 
PopcKiu. ,   (69b)

17* ^  domie  B a r ano w ic zów ,  po ło żon ym na  
u l i c y  W i l e ń s k i e y  b l i sko  D o b r o c z y n n o ś c i ,  jes t  d o  
na jęc ia  od dnia 2 3 A p r y l a  a p p a r ta m e n t ,  na g ó r z e ,  
dosyć  wygodny,  z k u c h n ią  angie lską ,  s laynią,  w o ­
z o w n i ą  i da lszemi  przyna leż y to śc ia mi .

l loAHi^wehcineph OamroBŁ. (4o3)

W ia d o m o ść  o p ro d u k ta c h  żyw n o śc i n a  ta rg a c h  
p r t e d a w a n y c h ,  i  o ta x ie ,  p o  ia k ie y  n a le ż y  p rze d a -  
w ać w W iln ie  n iz e y  w y ra żo n ą  ż y w n o ś ć , w  R a d z ie  
M ia s ta  W iln a  sp o rzą d zo n a .

T a x a  w ed le  ia k ie y  n a le ż y  p r z e -  
d a w a ć  w rozdrob  ro zm a itą z y  tvność  
w W iln ie  qd  d. 4go m ca  cze rw ca  

r . p o  d z ie ń  11 czerw ca .

r r  y ia s m c " * *  ............
n ie  n a  ta rg a c h  w p r z e s z ły m  ty g o ­
d n iu  p r z e d a w d ty  się  w sze lk ie  p ry -  
d u k ta  i w ik tu a ły  h u r te m .
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 07,

FTil/io dnia  g  Cze,

R o z m a i t e  W  i a d o  m o ś c i .
U iy c ie  soli do lec zen ia  b yd lą t.  P .  C u rw e n ,  

Członek p a r la m e n tu  a ng ie l s k ie go ,  ro b i ł  do św ia d­
czenia z użyc iem soli w leczeniu bydląt .  Pr ze ­
k o n a ł  się z nich,  że sól jest n iezawodną  p r e z e r ­
w a t y w ą  od p r z y p a d k ó w ,  pochodzących  z wilgoci ,  
t ak  sz kod l iw ey dla byd lą t ;  skutecznie  też dawał  
j ą koniom,  k tó ry ch  nogi  sp u c h ł y  ze z b y tk u  p r a ­
cy .  k r o w o m  d a w a n a  sól, odeymuje  m l e k u  i ma­
s łu n i ep rzy jemn y smak g łąbów,  jeśli n iemi  są k a r ­
mione .  Poży tecznie  też może b y d ź  użyta  do za­
c h ow an ia  pszczół  zimą.  W  tym  celu t rzeba  ją 
r oz tw orz yć  w wodzie  ż ród lan ey  i zmieszać z t r o-  
c h ą  c u k r u ,  rne l i ssu,  czy syropu .  W  t y m  stanie 
sol jest d l a  tych  owadów niezawodną  p r e z e r w a ­
ty w ą  od d y s e n t e r y i , k t ó r e y  one  często ulegają.  
W s z e la k o ,  dając sól zwie rzę tom,  na leży  ogran i ­
czać dozę, gdyż  równie ,  jak w  mia rę  dana  jest po­
ży teczną  , t ak  zby teczn ie  uży ta  może  by dź  b a r ­
dzo szkodl iwą .

O d n a w ia n ie  obrazów  z a  pom ocą  w o d y  n a -  
sy co n ey  kw asorodern (a q u a  o x ig en a ta ). P .  T h e -  
n a r d ,  k tór em u sz tuki  p iękne ,  w in n y  ty le  p o ż y ­
tecznych  w y n a l a z k ó w ,  z ro b i ł  w a ż n ą  przys ługę  
m a l a r s t w u ,  przez  odk ry c ie  sposobu niszczenia p lam 
czarnych ,  z w y k l e  wys tępu jący ch  na d a w n y c h  ma ­
l o w id ła c h .  W  nays ta ranni ey  z a c h o w a n y ch  kol-  
l e k c y a c h  nie można us t rzedz obrazów od tego na­
s tępstwa .  P l a m y  te pochodzą z zepsuc ia  się f a r ­
by białey,  rob io ne y  z węglanu  o łowiu;  para wo-  
dorodu  siarczystego,  roz lana w  powiet rzu ,  d o t y ­
kając się białego mal owidła ,  kombinują  się z w ę ­
g l anem  ołow iu ,  rozk łada  go i obraca  na c z a r n y  
s ia rczyk  o łowiu ,  k t ó r y ,  skoro się napuści  wodą  
nasyconą  kwasorodern,  w  mgnien iu oka pr zem ie ­
n ia  się na  s ia rczan  o ł ow iu  , takoż b ia ły .  W o d y  
t e y  można  dos tać  w ap tekach .

W y g u b ie n ie  gąsienic n a  drzew aeh owoco­
w ych. W i a d o m o ,  że wapn o wysuszone ,  j e s t n a y -  
dz ieln ieyszym śr odk ie m  p r z e c iw  gąsienicom. P e ­
w i e n  O g r o d n i k  In f la n ts k i  u ż y w a  go sposobem n a ­
stępnym.^ W a p n o  zgaszone p r z y k r y w a  na k i lka  
godz in ziemią,  przez co stanie się miększem i pu l -  
chmeyszem;  przes iewa je po lem przez  sito i po ­
sypuje njem liście i pn ie  d r z e w  ze w sz ys t k ic h  
s t r o n ;  p rzed  posyp aniem skrap ia  d r z e w a  przez 
s ika wkę .  W  p rzec iągu  jednego  dnia  gąsienice p r a ­
w ie  wszystkie  giną, pozostałe słabieją i na yda ley  
następnego dnia spadają.  P o  czem d rzew o od zy­
skuje d awną  siłę i na tu ra ln ą  barwę.

Z ło to  s z tu c zn e .  D o k to r  H e r m s t a d  w yn a la z ł  
n ie daw no  kom po zycyą  , k tó r a  ma p r a w i e  w szy­
s tkie  własności  złota,  to iest: kolor ,  tw ardość ,  c ią ­
głość i w,agę. Różni  się t y l k o  tern, Że n iedokwa-  
sza się w wilgoci  i czernieje;  zacho wana  ie d n a k '  
sucho,  może t r w a ć  długo,  nie zmieniając ko loru ,
X nie t racąc  pozoru, właśc iwego złotu.  Rob i  się na-  
s t ępn ym  sposobem: 16 łótow p l a ty ny ,  7 łótow o- 
czyszczoney miedzi ,  1 ł ó t  cy n k u ,  włożone  do tyg la  
pr zy sy p ać  proszkiem w ęg lo w y m  i postawić  w mo­
c n y m  ogniu, w  k t ó r y m  t r z y m a ć  dopóty,  aż zleją 
się w iednę  massę. W t e d y ,  powolnem ostudzeniu,  
znozna tę mieszaninę w yr ab ia ć  na sp rzę ty ,  t emiz 
sposobami,  co i złoto.

J \o w y  m a tc r y a ł  do p a le n ia  w  la m p a ch . N i e ­
da w n o  A m e r y k a n i n ,  Izajasz F e n n in g s , w y n a l a z ł  
n o w y  sposob oświecania mieszaniną sp i ry tu su  z o- 
l eyk ie m  t e rp e n ty n o w y m .  W l a w s z y  do naczynia 0- 
ba p ł y n y  równein i  częściami,  na leży  je sk łóc ić  
mocno;  a po tym dać ustać się. d s m a  część o l e y k u  
kom bi nu ie  się ie  sp i ry tu sem,  reszta odłącza  się; 
Wtedy zlać spi ry tus ;  zda tny  iuż do palenia w l a m ­
pie.  P ł o m i e ń  iego w lampie  Arżan ta  iest czysty,  
tiiocny, iasny, da leko  p ięknieyszy  od płomienia ol i -  
' v y i by n a y m n ie y  nie kopcący;  s w ą d u  nie w yda ie  
żadnego,  knot  za ledwie  poczarnie je .  L a m p a  przez 
to samo, że się nće zat łuszcza,  nie po t rzebn ie  czy-  
szczeni®. Sama nakoniec mieszanina sp i ry tu su  z 0 -

vca v. t. i835 rokui

leykiem nie kosztuje drożey, niż oliwa do lamp u-  
zywana. (Rozm . Gaz. k f'a rszaw .)

O G Ł O S Z E N I A .
1 . Od Rzeozyokiego Ziemskiego Sądu o-  

głasza^ się , w  zostającym pod zawiadowgtwem  
tego Sądu powiecie wzięty ozłowiek Sabba Ja­
na syna Prochorow,  który się powiadał  rodem  
Riałorasko-Mobyłewskiey Gabernii,  Rohaozew-  
skiego Powiatu,  z okolioy Szeptowioz,  ob y w a ­
tela Jana Rydzewskiego włościaninem,  in.jąoy  
od nrodzenia lat 3 4 ,  przymiotów następnych:  
wzrostu średniego, w ło s o w  na głowie,  wąsach  
1 brodzie światłorasyoh,  twarzy ospowatey,  po-  
d łngow atey ,  nosa takiegoż,  na l ew ey szczęce  
blizko noha xnayduje się biały s zr am,  nogę  
lew krzywa od złamania młyńskiem kołem,  
oczy błękitne; że pornieniony człowiek ntrzyl  
maje się w  Rzeozyckinj Mieskim Ostroga od  
dnia 2 6  msoa k w ie tn ia ,  i o zrobienia o nim 
wiadomości ,  z tego Sąda pisano do Rohaczew-  
skiego takiegoż Sądu, 2 8  dnia kwietnia za N .  
3,58o. Maja 8  dnia i 8 5 5  roka.

Ziemski Sprawnik i Kaw aler  Józof Kar­
wo wski .

Sekretarz Andrzey Chiton. ( 7 2 0 )

x. Dnia 3 b. msoa Jauii  w  sobotę prze­
jazdem przez ul icę Wileńską  i Zielony most,  
do 8 kassowanego klasztorn Trynopola ,  s traco­
ny został z kieszeni zegarek złoty angielski,  
z białym cyferblatem,  ca  którym index sekun­
d o w y  wskaznje ćwierć  minuty ; zegarek tea  
x mechaniki swey okazoje się bydź patentowa­
nym; przy nim zuaydywał  się złoty łaneużek  
z kluczykiem formy Bregeta.  ^ toby  takowy ze­
garek znalazł,  nprasza się o dostawienie go do  
doma Inczyka, przy nlicy Wi leńskiey,  za 0 0  

otrzyma przyzwoitą nagrodę.Rokn i 8 3 3  juoii. d.
0 /lo3 ifojim o neuarnam r. b ł  $ojiMHOcinii IT ojih ii- 

Meuciuepa Upoicy/m ui, PopcKH. (724)

2 Od Grodzieńskiego Guberniulnego R zą d u  
ogłasza się: iz  człowiek P iotr Sobicki, z  powoda  
nieohazania teraźuieyszego swojego m irysca a r os 
d ze n ia , wiedzy lub gromady do którey należy  
rezolucyą tuleyszego Powiatowego S ą d u , po za [ 
tw ierdzeniu  p rzez  Z w ierzchnika Guberni i  ̂ na  0_ 
snowie przedpisania  P a n a  M inistra  Spraw  W e­
w nętrznych  , odesłany do m iasta N ikołajewa dla  
skom pletowania  1 go aresztantskiego bata lionu;  
przym iotów  następnych : wieku la t 5 o, wzrostu  2  

arszyny  4 w ierszki, tw arzy  śniadey , oczu szarych  
■włusow czarnych  , nosa miernego  , innych p rzy ­
miotów niema. M aja  5 i  dnia  1 853 roku.

Sekretarz i  K aw aler Tadeusz sljunasowicz.
P ow ytczyk  W o lsk i.  ( 7 ,  a )

2  Od Grodzieńskiego Gubernialnego R zą d u  
ogłasza s ię : iz  człowiek A lexa n d er  Korczyński 
z powodu nieohazania teraźuieyszego swojego miey~ 
sca uro d zen ia , wiedzy lub grom ady , do którey 
należy , rezolucyą tuleyszego Powiatowego S ą d u , 
za utw ierdzeniem  p rzez  Z w ierzchnika  Guberniz, 
na osnowie przedpisania  P ana  M in istra  Spraw  
W e w n ę trzn y ch , odesłany do m iasta K ikołujew a



dla  skompletowania i go aresztantskiego batalio­
n u ; przym iotów  następnych : wieku la t 3o, wzro­
stu i  arszyny  6  w ierszkow, ospowaty, wtosow  
ciem norusych, oczu kary cli, nosa podługow atego , 
innych przym iotów  żadnych niema. M aja  0 i dnia
1 83 3 r o A u .

Sekretarz i K aw aler Tadeusz A fanasow icz.
Powytczyk W olski. ( 7 11)

dać nie m o że; w ieku la t 2 8 . M aja  1 8  dnia  
i 8 3  1 roku. Sowietnik M anden.

Sekretarz D żum iński. ( 7 o 4)

2  M ińskiey Gubernii z Pińskiego Z iem skie­
go Sądu ogłasza się , iż wzięci w P ińskim  Po­
w iecie p ięc iu  ludzii Teodor Jana syn B ryczkar, 
B a zy li  D aniela syn Zabołotin , B a zy li S tefana  
syn Slesareńko , Terenty Jerzego syn B uhrow , i 
Alascy Antoniego syn A ntoniak, którzy się pow ia­
d a li rodakami'. \szy  i Ig i  , Chersonskiey Guber­
n ii, Tyraspolskiego pow iatu , z włościan obywate­
la  Bazylego Szyszkina, wsi B akow a, 3ci K ijow - 
skiey Gubernii, Zwienigrodzkiego powiatu, z wło­
ścian obywatela Suchodubowskiego, wsi S tecyw ki, 
Ąty Kijowskiey także Gubernii, z miasta Czerkas, 
m ieszczanin , i bty Kam ieniecko-Podolskiey Gu­
bernii, Olhopolskiego pow ia tu , z włościan G rafa  
Jłudow icza miasteczka Czeczelnik; m ają następu­
ją ce  przymioty'. Teodor B ryczkar w ieku lu t 3 6 ,  
'tw arzy chuderlaw ey, śniadey, oczu karych, nosa 
d ług iego , włosy na głowie czarne, z  prześw ieca­
ją c ą  się s iw izn ą , a na brodzie, Wąsach i bakam - 
bardach ruse, rzadko zarastające. —  B a zy li Z a ­
bołotin w ieku lat 2 8 , wzrostu wielkiego cienkla- 
w y, tw arzy d ługiey, czystey, oczu szarych , nosa 
długiego, szerokiego, brody i wąsow nie goli. —  
B a zy li  Slesareńko, w ieku lal 32 , wzrostu śre­
dniego, mocnego składu c ia ła , tw arzy p e łn ey , czy­
stey, hiałey, nosa wielkiego, oczu szarych , w ło­
sy na głowie ruse, a na brodzie i wąsach rzad­
kie, Światłe , uszy nadzw yczaynie w ielkie , obwi-

  T eren ty  B uhrow , w ieku la t 3 2, wzrostu
m iernego, nieco ospowaty, tw arzy chuderlaw ey, 
ostronosy, oczy czarne, w łosy na głow ie i brw iach  
czarne, a na brodzie i wąsach ruse, i Alascy A n ­
toniak, w ieku la t 2 5, wzrostu małego, tw arzy  
m atey , pełney , okrągłey , czystey , oczy szare, 
nos krótki, szeroki, włosy ruse , a na brodzie i 
wąsach św iatłe. —  Z e  pnm ienien i ludzie u trzy­
m u ją  się pod strażą  tv P ińskim  mieskim  Ostro­
g u ,  a podług ich opowiadania, posłano dnia  5 o 
kw ietnia pomienionych powiatów Z iem skim  S ą ­
dom i Czerkaskiey nneskiey P o licyi, dla zrobie­
n ia  O nich wiadomości. A uten tyk podpisali: Kol- 
leg ialny Rejestrator Assesor A ntoni Ossowski. S e ­
kretarz W osineński.

Zgodno: Sekretarz A m alicki.
Z  autentykiem  zgadzał: Z a  N aczelnika Sto­

łu  B ytw iń sk i. ( 7 01)

2  Od Bessarabskiego Obwodowego R zą d u  n i-  
nieysiem  ogłasza s i ę : iż w zięty w Bessarabskim  
Obwodzie za nieokazanie na piśm ie świadectwa  
człow iek Grzegorz Kolesniczenko, osądzony przez  
Akkerm ański P ow iatow y Są d  za włóczęgę i f a ł ­
szyw e o sobie pow iadanie; przym iotów  następnych: 
w zrostu  2 arszyny  3 i  w ierzkuw , włosow na gło­
w ie  c iem norusych , wąsach i brodzie sw ia tłoru- 
sych, oczu szarych, nosa miernego, tw arzy pod łu— 
gow atey, czystey, na praw ey ręce wielkiego wska­
zującego p a lca  ży ły  zerwane, p rzez  co n im  w ła ­

P r e n u m e r a t a .
Od  dnia ig o  nadchodzącego miesiąca^ 

L ipca  , zaczyna się prenum erata na drugie 
P ółrocze i trzeci K w a rta ł G aze ty  Kuryera  
U tew sk iego . Cena zw yczayn a".
Półrocznie: z  pocztą: srebr. rub. 7 hop. So.

B ez p o cz ty ; —  —  4 —  So.
Kwartałowie: z pocztą: srebr. rub. 4  —  —

B ez poczty:  —  — 2 hop. So.
U prasza się o wczesne zapisyw an ie, a że­

by Szanowni P r enum eratorow ie, d la  spóźnio­
nego zaprenum erowania, nie doznali w ode­
braniu niezupełney liczby ISrow, ja k  się, w  
pierw szem  półroczu , d la  niektórych, z praw ­
dziw ą dla R edahcyi n ieprzyjem nością, s tać  się 
m usiało.

N owe D zieła .
Z D ru k a r n i  Marcinowsk iego  wysz ło  no ­

w e  dzieło i można dostać w K a n to r ze  Gazety  
K u r y e r a  Li tewskiego,  pod ty tu łe m:

RACHMISTRZ GOSPODARSKI,
czyli o Rejes t ra turze  i R aeh u n k ach  E k o n o m i ­
cznych ,  zas tosowanych do większych i m niey -  
szych majętności ,  ku potrzebie samych właści ­
cieli l a b  ich officyal is tów;  jako to:  ek onom ów ;  
p i sa rz ów :  gorzelnianego,  browarnego,  p ro p ina -  
c y y n e g o ,  p r o w e n t o w e g o ,  f a b r y c z n e g o  i wfościaii-
skiego;  oraz nadleśnego;  k a s s y e r a ; rachm is t rza  
i rządcy czyli kommissarza .  Z  dołączeniem po ­
t rz ebnych  w zoró w  na re je s t ra tu rę  i ra chunk i  T a ­
bl ic X X I X .  p rzez Józefa Dyrmonla.

Cena s re b re m  R u b .  1. Kop .  5 o. ■
z p rzes łaniem pocztą 1. —  80.

O czapowski (Mic ha ł  prof ,  zwycz.  gospod.  w iey sk ie -  
go w Cesar,  u n iw er .  wileń.):  R/ .ut  oka na te ra -  
źnieyszy stan gospodarstwa  w k l im ac ie  p ó ł n o ­
c nym  wespół  z podaniem ś ro dkó w prowadzen ia  
w  obe cnych  s t os unkac h  h a n dl ow yc h  , t akiego 
I rybu  gospodarowania ,  k t ó ryb y ,  wyna gradza jąc  
s t ra ty  na cenie zboża w  dz isieyszych  czasach 
do św iadczane ,  by ł  s tosownieyszym do t e r aźn ie y-  
szego stanu  okoliczności ,  i k t ó r y b y  tern samem, 
pod up ad łego  ro l n ik a  w  ty ch  kra j ach  po dź w i-  
gnął ,  czyli  w y k ł a d  p r a w id e ł ,  p o dł ug  k t ó r y c h  
r e for ma  te raźnieyszego sys tematu  gospodarowa­
nia z p o ż yt k i em  d la  właśc ic ie l i  z iemskich  w k l i ­
macie pó łnocnym,  a w szczególności  w  p r o w i n -  
cya ch  L i t w y  i P o ls k i  uskutecznioną  bydź  może. 
T o m  Iszy i l i g i ............................................. R.  3.

Z pocztą . . R .  3. K .  5o
  Zasady  agronomii  czyli  nauki  o g r u n t a c h  K .  6 0 .

Z pocztą . . . . K .  8 0
  Zasady chemi i  r o l n i c z e y ...........................K .  6 0 .

Z pocztą . . . .  K,. 80
 Zasady  ro ln ic tw a  rozumowane go  A l b r e c h t a

T h a e r a ,  w y k ł a d  skrócony,  część p ie rwsza  K .  5o.
Z pocztą . . . .  K.. 65

  Sposób k la ssyf ikowania  g r u n t ó w  . . K .  2 0 .
Z  pocztą . . . . K .  a5

D r u k a r n ia  A .  
D o z w a l a  d u b l o w a ć

M a r c i n o w s k i e g o .
W iln o .  i8»5. d. 9  Czerwca .

CjtNzoM L k o b  B o k o w s i ł i .
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O G Ł O Ś

Od W ileńskiey Izby Skarbow ey obwie­
szę ta się » iż w niey będą się odbywały t a r ­
gi, w dniach 20 i tego c z e rw c a ,  na o d ­
danie w arendę znaydującego się przy K o ­
ściele Sgo Kazimierza murowanego domu z 
term inem  do 2 3go kwietnia  przyszłego i 834go 
rokn; dla czego życzący zechcą przybywać do 
tey Izby w terminach wyźey wyrażonych. J o ­
nii 8 dnia 1835 roku.

Radźca K ry ło w .1

Z E N I A . -

Rada Mieyska W ileń sk a  podaje do w ia ­
domości , iż ona na dnin 12 teraźuieyszego 
miesiąca Jun ii  cdhywać bgdzio w  Izbie iwo* 
jey na Ratnizn Lioytacyę, na dostarozenie d la  
Komendy Polioyiskiey p łó tna  Ilamskiego 216 
arszynów, na kosznle 2 ,754 arszyny, na pod ­
k ładkę  576 arszynów; i rzemienia na 274 p a ­
ry  bótow ; a zatem życzący przyjąć na sig 
dostarczenie takow ych  rzeozy, raczą przybydź, 
do lioytacyi. D a tt  dnia  7 janii 18 33 rokn.

Józef Giec P r .  JM. W .

\




